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Z A M K N I Ę C I E  S E Y M U  k r ó l  e  s t  w  a  p o l s k i e g o

d n i a  i 5 p a ź d z i e r n i k a .

Seym K ró le s tw a  Polskiego, istn ie jący z dobroci Naylepszego z M onarchów , stosownie do pra« 
w  a w czoray ukończonym  został. Uroczystość tę  po lityczną  zakończył Nayjaśnieyszy Pa» mową 
m iana z T ronu  w  języku francuzkim , k tó ra  tu  umieszczamy:

D I S C O  U  R S

P r o n o n c ć  p a r

SA M A JE S TE  U E M P E R E U R  E T  R O I

a l a  S e a n c e  
des deux Chambres Reunies s 

a la C io ttire  de la  D ie te  
le i 3 octobre 1820.

Representans du Royaum d de P o logne !

E n  ouyran t Vos deliberations, je Yous ai ma- 
łiifcs te  ma pensee sur les moycns de deyelopper 
e t d *a ife rm ir Vos ins titions  ńationales.

Parvenus. au term e o u s’a rre ten t a u jo u rd ^u i 
les travaux  qui doiyent Vous conduire par de- 
g re s , vers ce but im p o r ta n t, Vous pouvez fac i- 
lement apprendre, de combien Yous Yous en ćtes 
rapproclies In tcrrogez Y o tre  conscience, et Yous 
saurez, si dąns le cours de Vos disctissions, Youś 
avez rendu a la Pologne tous les services qu’ elle 
attenda it de Y o tre  sagesse, óu si, au contra ire , 
entraines par des seductions tro p  communes de 
nos jours, et im m olant un cspoir qu’ aura it realise 
une prevoyante confiance, Yous n"avez pas re - 
ta rde dans ses progres , Poeiiyre de la restaura- 
t io n  de Y o tre^pa trie .

Cette grave responsabilite pesera śur Yous. 
E lle  est la suitę necessaire de Pindependance de 
Vos suffrageś. Ils  sont libres, mais une in ten tion  
pure do it toujours les determ iner. L a  mienne Yous 
est connue. Yous avez reęu le bien pour le mai, 
et la  Pologne est remontee au rang des Ę tats. Je 
perseyćrerai dans mes desteins a son egard, quelle 
que soit Popinion qu’on puisse se fó rm er sur Ja 
m anierę dont yous venez d’exercer yos p rero- 
gativeś.

Cependant les impressions faclieuses peuyent 
encore s-affaiblir,. et les membres de cette assCm- 
bleó, quranime Pamotrr s incćre  du bien, ęonsom- 
m eront leur hońorabfe m ission. en po rtan t dans 
leurs foyers, des paroles de ра іх  de concorde, 
en y  propageant cet esprit de calme et de secu* 
r ite ,  sans lequel les lo ix  les plus bieńfaisantes re- 
s teront toujours stenles.

Yous avez vote 'celles qu'exigeaient le plus 
imperieusement, les besoins de Te pays,

M O W A  

N a  y  j  a ś n i  e y  s z e g o . 

C E S A R Z A  I  K R  Ó L  A

M iana p rzy  zam knięciu Seymu 

K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O  

dnia i 3 października 1820.

Reprezentanci K ró les tw a  Polskiego t

O tw ie ra jąc  narady Wasze, oświadczyłem W am  
m yśl M o ją , co do sposobów rozw in ięc ia  i  u tw ie r-» 
dzenia narodowych waszych ustaw

Doszedłszy dziś do kresu , u którego zasta-  
naw ia ją  .się prace, ja k ie  was stopniam i p ro w a -  
dzić m a ją  ktt temu ważnemu celow i, ia t& o  p rze*  
koilać się możecie, o ile  się do niego p rz y b liż y ­
liście. Z apytayc ie  się sum ienia waszego, a do­
wiecie się, czy li w ciągu obrad waszych, po ło ­
ży  liś c i i  d ia  P o lsk i wszystkie us ług i, k tó rych  ona 
po wasZey oczekiwała mądrości, lub też, czy p rze ­
ciwnie, u legając ułudzeniom , nader po dziś dzień  
pospolitym , i  poświęcając nadzieję , któ/ ą p rze ­
zorna ufność byłaby z iśc iła , nie opóźniliście w  je ­
go pastępach , dzie ła  p rzyw rócen ia  oyczyzny  
waszey.

Ta ciężka odpowiedzialność na W as spadać 
będzie. Jest Ona koniecznym skutkiem niepodle­
g łości zdań waszych, zdań wolnych , lecz k tó rym  
chęći. czysta zawsze przewodniczyć w inna .

M o ja  chęć jes t W am  znajoma. O trzym a li­
ście dobre za złe  , a Polska znów się podniosła, 
do rzędu mocarstw. T rw ać będę w moich wzglę­
dem n iey za m ia ra ch , pom im o m niem ania, kto*, 
reby powziąść można o sposobie} ju k i/n  waszych 
swobód użyliście.

M o g ą  się wszelako jeszcze osłabić w rażen ia  
szkodliwe, a członkowie zgromadzenia tego , któ­
rych  szczera m iłość dobra publicznego p rźeym it-  
je  dopełn ią zaszczytnego swego pow ołan ia, za­
nosząc do siedlisk swoich słowa pokoju i  zgody, 
roźkrzew ia jąc w n ich  tego ducha spakoyności i  
zaw ierzan ia , bez którego nayzbawiennieysze p ra *  
wa zawsze p łonnem i pozostaną.

U chwaliliście te, ja k ic h  kra jow e potrzeby ndy* 
ńiezbędniey w ym aga ły .



U n sursis indispensable va preparer le re ta - 
blissement graduel des rapports ordinaires, entre 
les creanciers et les debiteurs.

Les formes qui environneront desorm ais, le 
sacrifice dc-s possessions рпѵёёз a P in t e re t Ję la 
chose publique, constatent ce respect ponr la pro- 
p rie te , qui - est le n ie illeur encouragement de tou - 
tes les entrepriśes ntiles.

Je nrabstiens de juger dans ce m om ent, les 
m otifs, pour lesquels Vous n?avez p o in t accueiUi, 
les projets destines a ćom pleter le systeme de 
Y o tre  legislation.

Je laisse a Vos concitoyens .le soin de pro- 
ПоПсег, si V o lre  unique bu t, en ćm ertant ce vóte, 
a ete de p rocu re r arftX lo ix  qui do iycn t Vous re - 
g ir, les -perfectionnemens quc peut leur apporter 
lin  ехашеп plus m u r et plus approfondi.

Benresc ntans du Royaume de Pologne i Je Vous 
quit.te , maci lo in  de Ѵ-ous, j e 'ѵеіііегаі a V o tre  
b icn-e tre , аѵес la inómc constance, avec la nieme 
so llic itudę ; et ie seul objet de mes desirs sera, 
de v o ir  le regime que je V qus ai donnę, conso- 
lide par V ó tre  moderatmn, et jus tifie  par Рехеш- 
pie de vo tre  boirheur.

(Dalszy ciąg obrad se jm ow ych, i  Raportu 
num erach gazety K u r. L i t  )

W arszawa, cl. 16 październ ika. W ćzo ray , 
w  niedzielę, po nabożeństwie w  kap licy dworskiey, 
bardzo świetne b y ły  pokoje u dw oru.

D nia 14 b. m. w o js k a  w s ze lk ie j b ron i ze­
brawszy się. na polach za W arszaw ą , odby ły  zno*- 
w u  w ie lk i popis z ogn iem , pod naczelnem do­
w ództw em  Jego Cesar#.ewicowskiey M ości W . 
X iążęc ia  Konstantego , w  obecności N a jja ś n ie j­
szego Pana 1 Jego K ró le iy icow skiey Mości, X ią -’ 
żęcia następcy tronu  niderlandzkiego.

D nia 15 b m . b y ł w ie lk i bal u JO. X ię c ia  
Nam iestn ika K ró lew skiego: dnia i 4, u J W . Se­
natora  w o je w o d y Zamóf&Mego, a w czoray dnia 
i 5, u J W . Nowosiicouia, S iaatóra Cesarstwa Ros­
sy yskiego. W szystk iestę "łrzy  bale N . Pan w to ­
w arzystw ie  Jego Kró!ewgców"skiey Mości X iążę- 
cia. O ra n ii, obecnością swoją uśw ietn ić raczył.

P rzyb y ł do tu teyszćy s to licy  H rab ia  - de la  
F e rro n a is , poseł kró lewsko - fra q c u z k i p zy N. 
Panu.

P o r t u g a l i a .
Lisbona , dnia  i 4 września . Rejencya zwołała 

stany kra jow e na dzień i 5 listopada, lecz nie 
obiecała, ncwey k o n s ty tu c ji,  k tó rą dopiero sta­
n y  ułożą. P rzyrzekła  powszec ą amnestyą 
w szys tk im , k tó rz y  niezw łócznie io  powinności 
s w o je j powrócą.

Gazete dworska tu te js z a  umieściła dw ie ode­
zw y re je n c y i, jednę do woyska , k tó re  się od- 
s trychnęb , а. drugą do uw iedzionych pórtugal- 
czyków . W ysz ła  także dnia 2 b. m. oddzielna 
odezwa do mieszkańców Oporto , z zachęceniem, 
aby, słuchali pr^wey w ładzy; lecz nie spraw iła  
pożądanego skutku. T u teys i s tronn icy  pow stań­
ców  nie przestają ną zwołaniu stanów przez 
re je n c y ą , i  chcą popierać zamysły swoje.

Rejencya tuteysza zbijając potwarcze pogło­
sk i ju n ty  powstańców, og łos iła , iż  ani w zyw a­
ła  pomocy zagraniczne j, ani jey p rz y jm ie . Ścią­
gnęła liczne korpusy woyska i  w kró tce  spodzie­
wać się należy b itw y  z pow stańcam i, k tó re j' 
wypadek będzie stanowczy. W szakże woysko 
tu te jsze  nie ma ochoty walczyć z ziom kam i

Nieuchronne zawieszenie, przysposobi stopnio­
we przyw rócenie zw ycza jnych  stosunków m ię­
dzy w ie rzyc ie lam i a d łużn ikam i.

JEormy, ja k ie  odtąd będą zachowywane p rz y  
poświęcaniu posiadłości p ryw a tnych  u ży tko ir i p u ­
blicznem u , stw ierdza ją  to poszanowanie w łasno­
ści, które naylepszem je s t wszelkich pożytecznych  
przedsięwzięć zachęceniem.

. № strzyrąuję się teraz od sądzenia powodow , 
dla któ rych  me p rzy ję liśc ie  p ro jek tów , ja k ie  m ia­
ły  uzupełn ić Układ prawodawstwa waszego. ,

W  spółobywatelom waszym zostawiam w yrze­
czenie , czy łi takowego postanowienia waszego je ­
dynym  było celem zjednanie ustawom , k tó rym  
podlegać macie, tych  udoskonaleń , ja k ie  im  na­
dać może doyrza lszy i  głębszy rozbiór.

Reprezentanci K rólestwa P o lsk iego !  Rozsta­
ję  się z w am i , lecz i  zdaleka czuwać nad do­
brem waszem będę, z tą ż  samłą. s ta łośc ią , z taż  
samą tro sk liw o śc ią , i  jedynym  życzeń M o ich  
przedm iotem  będzie, widzieć nadany wam p rz e -  
zemnie porządek , um iarkow aniem  waszem ustało- 
ny, a uspraw ied liw iony p rzyk ładem  waszego szczę­
ścia.

Rady Stanu umieszczony będzie w  następujących

swemu Stopnie oficerskie wakujące mają bydź 
W p t.rzebie rozdawane zasłużonym sierżantom.

Re jeńc y a chcia ła zaciągnąć pożyczkę od tu ­
te jszych  kap ita lis tów ; lecz ty lk o  jeden s:ę ta k i 
zn a la z ł, k tó ry  małą o fia row a ł ilość. Plan do­
b ro w o ln e j składki na potrzeby' kra jow e, podo­
bny w zią ł skutek.

Oparto i 4 września. Postąpiono tu  su ro ­
w o  z k ilku  o ficeram i ang ie lsk im i, k tó rz y  na­
ganiali powstanie.

Ju tro  przenosi się ztąd jun ta  tym czasowa do 
C oim bra • H  abia Amarente  ośw iadczył się dnia 
7 b. m. sa ko n s ty tu c ją  z całem woyskiem , k tó - 
rem  w prow mcy> Tra  los Montes dowodzi. W o j ­
sko w C A m b ra , Вы га  i  p rzy leg łych  miastach 
popiera także sprawę naszę, 1 ciągnie ku L is  - 
bonie. Do,tąd ani jedney k rc p li k rw i me przelano, 
i  mamy n dzieję, iż  nowy porządek rzeczy za­
prow adzi się bez Woj.ny d- mowey.

W ie le  jazdy prze zło także do nas. U czn io ­
w ie w  Coim bra  zaciągają się dobrow oln ie  do 
woyska. Poymano tam  2ch szpiegów rejen- jti . 

Junta kazała im  w róc ić  się do Lisbony , 1 zale­
ciła  , aby tam eczne j re jency i opow iedzie li 
to  wszystko, co w Coimbra w idz ie li.

Jenerał S ilve ira  ciągnie powoli ku  Lisbonid, 
a po drodze woysko jego coraz się powiększa.

Junta tymczasowa, prsed oddaleniem się ztąd 
w ydała następującą odezwę do mieszkańców tu ­
te jszych : „  Junta tym czasowa najwyższego rzą ­
du składa wam, obywatele , na jczulsze dz ięk i 
nie ty lk o  za dzielne przykładanie się wasze do 
poparcia ś w ię te j sprawy o jc z y z n y , lecz oraz za 
praw dziw ie zaszczytnego ducha, z jakim  spokoy- 
ność i porządek od pamiętnego dnia s ław y na­
sze j aż dotąd utrzym aliście . Z  radością dopeł­
nia junta tak  p rzy jem ne j powinności. N iechę­
tn ie  zaiste oddala się cd w a s ; stosownie a to li 
do powszechnych życzeń potrzeba jey ЬучЦ b li-  
zey  m ieysca , gdzie życzenia te  osU tn i swóy 
Wezmą skutek. D opóki zaś tak  szczęśliwa ch w i­
la nie nadeydr-ie, zr.rtnw ia junta wpośród was 
kom m issyą, z 3 swoich cj.I nków  złożona, k tó ­
ra  zupełną jey ufność posiada, i  jest godną w a-



szego zau fan ia , a k tó re y  nadała władzę użycia
w szys tk iego , czegoby okoliczności wym agały. 
N ig d y  junta me odstąpi od teraźhieyszych swo­
ic h  zamiarów? ani zboczy bynaym aiey » obra­
d y  drogi. K az iły  jey członek w ola łby raczey 
przelać ostatn ią  kroplę k rw i swojey, ja k  porzu­
cić  sprawę y k tó ra  w sobie bon r  wasz, sławę 
i  dobro całego narodu obeymu e. Budźcie spo- 
koyneoii i  stałem i. N igdy junta nie zapomni pa- 
tryo tyczn ych  cnót wasnych; n igdy nie opuści 
zadney pory poparcia itateressu was/.ego w ie lk ie ­
go i  wiernego miasta. Spuść te się na p rzyw ią ­
zanie jun ty  do was i na niezm ienny jey sposób 
m yślenia. W  O p o rto , w pałacu rządowym  d. 
ie  września 1820 roku.”

N ieco p ie rw ey w y d a ła  także jun ta  tym cza­
sowa taką odezwę do narodu portugalskiego: 
,, P o rtu g a lc z y k o w i! Junta tymczasowa ńayw yż- 
szego rządu ma dziś w ięk zą n iż kiedy sposo­
bność przemów ienia do was o tw arc ie  i  szcze­
rze. Nie potrzeba watr- uspraw itdhw iać pobu­
dek postanowienia i c iąg łych p ra c , k tó re  jun ­
ta  ochoczo za spr .wę waszę dla ocalenia uko- 
сЬзпеу oyczyzny przeds ęwzięła. Czystość jey 
zam iarów, reguł rm  ść p: stępowania , n iezm ien­
na chęć spełnienia uczyń1,on - eh o b ie tn ic , i  nie­
przerw ana baczność nad zsprowad eniem nowey 
o rg a n iza c ji kra j o w ey, pow inny już b rdź wam 
wiadome. Rejenc . a w L isb o n ie , uwiadomiona
0 wypadkach w północnych p row incyach , i  o 
zapale, kp  ry  się tak prędko rozpos ta rł, zwróci 
ła natychmi>4 t u - agę na stan publiczney- op in ii, 
a dopiero po och Ьгціёот dome-ieniu o połączę- 
n iu  się obu jenerałów w T ra  los Montes 1 B e ira  
dla przytłum ien ia  ucrucia narodowego, i  w łoże­
nia m ocn ie jszych k*ydan na n a ró d , oraz dla 
u trzym am a go w  rs ta tn iey  nędzy, do k tó re y  
już b y ł p rzyw iedz iony , ocknęła się z swego le ­
ta rgu i śmiała og łos ić , iz  n u lijo n  portuga lczy- 
ków  szukających uszczęśliw ienia swego, jest bun­
tow nikam i p r /e o w a o  K ró lo w i; iż  ju tita  , k tó ra  
obst ij • za tem i n it  zaprzeć aonemi praw am i, p rz y ­
właszczając s b e władyę , sama się narzuciła; i i  
pcz ,tecz:.e i ch Talebhe jey pr^ce są1 obaleniem 
pubi cznego por-ądku; że sam ty lk o  К у Л  może 
zwoiać stany, i ze nr,ród pow inien w  m ilcze­
n iu  oczekiwać środków, k tó rvch  się Łylekroć do­
m aga ł, k tó re  ty ł kroć obiecywano, a k tó rych  
zawsze odmawiano'. N ie możemy bynayrnmey 
przypuścić do m y ś li, aby rejeneya v Lisbonie  
mogła się spod•. ewać , iż tak niedorzecunemi 
m axym am i i  zwi j  tozetni słowam i rozdw oi po r- 
tuga lczyków , uzbroi jedn ch przeciw ko drug>m,
1 na dppełn ien ir m iary nędzy паз-zey w z d ę c i 
nieszczęsną woynę domową. Składa się ona 
z lu d z i, a ser e cz łow ieka  wźdryga się na tak 
czarny i  podły zamysł. T a k i przecież by łby  
niezawodny skutek porywczego jey kroku, gdy-‘ 
by  w  sercu porluga lczyków  święte zw iązk i na­
tu ry , rehg ii i pa try i ty z m u , nie m ia ły  przewa­
gi. N ie zdum iały jun ty  te pozorne środki rejen* 
e y i lisbom kisy , bo znała wasz sposób myśle­
nia , i stale trzym a się zasad swoich. Członko­
w ie  jey n ic są buntow n ikam i przeciw ko K ró ­
lowo ; kochają go bowiem i przysięgli u trzym ać 
niepodległość i  świetną do^toynośó tronu , które  
rejent? a K ró lestw a  upodliła  a nienawistne s tron ­
n ic tw a  podkopały. Junta me narzuciła się sa­
ma ; bo ją ustanow ił św ię ty  głos licznego na­
rodu , « hoąc uyść nieochybney zguby. N ie oba­
la publicznego p< rządku , ale go owszem p rzy ­
wraca. Lecz na cóż rozwodzić się nad tern,

co już z w łasnych spostrzeżeń w iecie ? N ie za- 
chwieje się junta w  swojem postanowieniu , i  
widen-liśeie już pomyślne sku tk i jey stałości. W a ­
leczne woysko w T ra  los Montes i  B e ira , opu- 
śęiło swoich jenerałó r, i  przystąpiło  dc« spruw y, 
k tó re y  bronić przysięgliśm y Jenerał S ih e ira  juz  
ją także zaprzysiągł. M ieszkańcy trzech p ó ł/w - 
cnych p row incyy  mogą rów n ie  zdame swoje w y­
nurzyć , i  mysią złączyć się z bracią sw o ją , k tó ­
rz y  przybycia  ich z rowoymźe zapałem, ocze- 
ku ą. W  adome są r t jencyi lisb ńskiey te ostat­
nie w y p a d k i, tak  przeciwne jey nadziejom i  
u trzym an iu  się przy w ł. d v C hw yciła  a ę w ięc 
mnege, chytrzeyszego jeszcze, te o z równie na­
daremnego sposobu. diy odw róce łiia  urny ;ów w a­
szych i  wm ówienia w  w as, iz  ona ty lk o  obm y­
śl saradołe środki przeć-wko publiczney nędzy. 
M ó w i w am , iż chce zwołać stany, a to  na mo­
cy szczególnych przepisów, k tó re  od K ró la , Pa­
na nasz gc, na przypadek nagłey potrzeby, o trz y ­
mała, Uważaycie jednak zacni portugslczyko- 
w j * ! Dnia 29 s ie rpn ia , n ikom u, jak ty lk o  sa­
memu K ró lo w i,  nie przyznawała w ładzy zwo­
ła  ma stanó w. N a ró d , k tó ry  ich pragnął, na­
zwała untow nikam i. M ia ła  jeszcze w tedy na­
dzieję zmienienia publiczney o p m ii, przy tłum ie ­
nia powszechnego uczucia, i wzniecenia ro z te rk . 
Dnia 2 cg września tw ie rd z i rejeneya lis - 
beńska, iż  o trzym ała szczególne przepisy 8w o ­
łania stanów w n .głey p o tr - Л. е. Cóż w ięo może 
bydź o ag Vey s z ą p-.tr.. bą , j >. publiczna nędza, 
k tó rą  tak diugo cierp.an ? Cóż może bydź na- 
g leys/ą p trz i b ą , jak żądanie narodu, k tó re  
ty le k ro ć  rozm aitem i sposobami pona iano ? Cóż 
t f lo i bydź cagjeys*ą po trzebą, jak nieszczęsne 
rozdzielanie portugalczyków  na trz y  dobrze w ia­
dome s tro n n ic tw a , k tó rych  rejeneya lj.sboń.ka 
nigdy nie uśmierzała? Cóż nakoniec może bydź 
nagleęszą potrzebą, jak głos całey p row incy i, 
w jd o b y  », ającey się z przepaści, w  k tó rą  by ła  
wtrącona? Prow incyą tę  nazwano buntowniczą, 
bo jeszcze spod/, ewano się ją u jarzm ić i  spu­
stoszyć. Głos powszechny uważano za głos bun­
tu  , i  m im o  go ukarać. Nędza kra ju  nie w z ru ­
szyła serca członków re je n cy i, bo jey w  py­
sznych swoich i  wspaniałych pałacach nie czu li. 
S i mi ,tera% chcą zw ołać stany. A le  jakim  spo­
sobem? w jakim  1 celu? Czy dla sprawiedliwego 
urząden a starm rzeczy, a tem  samem zmieysze- 
nia w ładzy re jency i?  Czy dla zaradzenia m ar- 
nc tras tw u  dochodów publicznych a podniesienia 
ro ln ic tw a , przemysłu i  handlu kra jowego? Czy 
dla przywrócenia zniszcioney m»szey potęgi m or- 
skiey? Czy dla zaprowadzenia ustaw, k tó reby 
spokoyność domową u trzym a ły , i  praw a narodu 
odzyskały; któreby zapobiegły nadużyciom i  zbro­
dniom zamienionym już praw ie  w charakter na­
rodow y; któreby publiczny perządok p rz y w ró ­
c iły  i  szczęśliwość naszę usta liły? Czy dla prze­
p isana św iętych praw  narodu i  oznaczenia spra­
w ied liw ych  granic w b d z y  i  posłuszeństwa? C zy 
nakoniec dla nadania nam stałey konsty tucy i ta - 
k iey, k tó raby była tarczą publiczney w o lności, 
i  mocną podporą tronu?  A h me! N ie daycie 
się łudzić po rtuga lczykow ie ! G dyby rejeneya 
lisbońska tak ie  miała zamysły, juźby je dawno 
do skutku p rz y w io d ła , bo dawno jnż, dawno, 
życzenia nasze i  potrzeby doszły d jey uszu. 
Sama wyznaje x iż  ją przepisy K ró la  do tego 
w  nagłych przypadkach upoważniają. Publiczna 
nędza nie byłaż jeszcze dla n iey dostateczną w  
tey  m ierze? M ó w i nam , iż  chce w ybrać oso-
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b y  do składu kommissyi, m a jące j przepisać spo­
sób zwołania stanów. Osoby przez mą w ybra­
ne , mogąż pcsiadać wasze zaufanie? Osoby te 
pod w pływ em  jey zostające, zw łoczy łyby zape­
wne dzieło swoje a i  do czasu, w  k tó rym by 
wzniecono ro z te rk i w  na rodz ie , przytłum iono 
publiczny z<?pał, i sprowadzono obce woysko dla 
ujarzm ienia naszego i w łożenia na nas cięższych 
jeszcze kaydan; do czasti nakoniec, w  k tó rym - 
by  surowemi środkam i rn i męczono życzenia na­
rodu , i  W g ib szą  go przepaść pogrążono. Nie'! 
zacni portngalc^ykow ie! Nie! waleczne woysko 
narodowe! Nie daycie się zwodzić. W ie c ie  już, 
czego po napuszonych obietnicach re jenoyi lis - 
b ńskiey spodziewać się macie. C i , k tó rzy  do­
tąd ob j tn i b y li na cierpienia wasze , będą ta - 
k iem i i nadal. Ci, k tó rzy  dotąd w łasnych swo­
ich przyrzeczeń nie d o trz y m a li, i nsdzieie na­
sze zaw ied li, me zmienią we trzech dniach sy- 
stematu swego. O kru tn y  despotyzm, którem uby 
się udało pierwsze sku tk i wolności p rzy tłum ić  
lub  osłabić , -nabierze potćm  w ię re y  jeszcze zu­
chwałości. W y trw a ło ść  z śmiałość śą to  cnoty, 
jak ich  oyczyzna po was wyciąga. Uw ieńczą o- 
ne pomyślnym skutkiem  przedsięwzięcie nasze. 
Junta da p ierw szy ich p rzyk ła d ; przeleje za was 
ostatnią kzoplę k rw i; chce zginąć w gruzach pn- 
bliczney woim ści, lub zw yciężyć. W  Oporto d. 
8 września 1820 roku.

W Ł O C H Y
Królestwo Obojey Sycylii.

Okropną zbrodnią odkry to  w Neapolu. N ie ­
przyjaciele sWobód oyczyzny i spokoyności, chcąc 
W yw rócić dobry porządek rzeczy , k tó ry  całego 
politycznego wstrząśnienia b y ł skutkiem  , posta­
n o w ili targnąć się na poświęconą osobę monar­
chy swojego , i  w raz  z mm uw ięzić całą jego ro ­
dzinę , m in is trów  i  jenerałów. Dzięki n iebu ! o- 
kropna ta  zbrodnia przed jey wybuchnięciem  w y ­
daną została. Schwytani hersztow ie spisku ocze­
ku ją  w w ięzien iu w yroku  , jakiego się spraw ie­
d liw ie  naród i cała ludzkość domaga. W iadomość 
o odkry tym  spisku w ie lk ie  i powszechne uczyni­
ła  w  Neapolu wrażenie. Pomimo tego jednak, 
spoltoyność bynaymniey naruszoną nie była, i ka­
żdy z p raw dziw ie  dobrze myślących obywatele w  
dzie li to  zdanie, iż  ty lko  w ściśle zachowaney kon­
s ty tu cy i, i św iętey osobie konstytucyynego m onar­
chy , naród pokładać w in ien ś woję szczęśliwość,

K ró lew ic  Namiestnik w yda ł w y ro k  ocleymują- 
cv  X ięc iu  R uffo  de Scaletta posłowi naszemu 
w  W ie d n iu  wszystkie jego u rzędy , zaszczyty i  
pensye za to  , iż nie chce zaprzysiądz kons ty tii- 
c y i , i  p o róc ić  do Neapolu dla zdania sprawy 
z" postępowania swojego.

Rzad w  Neapolu zajęty jest te raż uzbrajaniem 
n a ro d u , a to ,  żeby zjednać uszanowanie dla nie­
podległości jego. Zpomiędzy ustaw 'R ró iew ica Na­
m iestn ika w  tey  m ierze przytoczym y dwie nastę­
pujące :

Zważywszy , iż  zw ycza jna  konskrypćya nie 
jes t dostateczna do wystaw ienia natychm iast w oy- 
ska wprawnego do bo ju , a zw ażając, iż  me b ra ­
kuje k ró les tw u  na w alecznych , k tó rzy  w  up ły - 
n ionych w o jnach  zjednali sobie ,u cudzoziemców 
uw ie lb ien ie  m ężtw a swojego, i  k tó rz y  są jeszcze 
go tow i pod chorągw iam i kró lew skiem i okazać do­
w ody tego , czego honor może dojeazać na energi­
cznym  narodzie : przeto wszystkich, k tó rży  o d ró k ii 
1806 w  jak iem kolw iek bądź w o js k u  s łużyli , a je­
szcze nie m inął im  ro k  4o ty  życia , W zywamy dó 
nadzwyczayney służby przez 6 miesięcy. Rodzi­
ny  każdego takiego żołnierza będą pobierały co­
dziennie w nagrodę po karo lin ie . Żołn ierze ta ­
ko w i zgromadzą się przed dniem iS tym  września 
roku  bieżącego w g łów nych m iastach prow ineyó- 
n a ln ych .”

Druga ustawa uznaje w szystkich o fice rów  od­

dalonych w  skutek w oyny roku  18ió ,  lub odpra­
w ionych  jako cudzoziemców , za zdatnych do słu­
żenia w  woysku przeznaczonem na teraźnieyszą 
w ypraw ę sycy lijską . N im  zaś ciź oficerowie na 
stopnie swoje powrócą będą dostawali codzien­
nie po 4ry  karo liny. W ezw ani są także do p rz y ­
jęcia służby xv pułkach ochotników i  legionach 
prow inc jona lnych . N iestawający ha to  wezwanie 
utracą  prawo do względów rządu , i nadzieję po­
lepszenia ich  losu.

Odbywają się w ybory  reprezentantów  do par­
lam entu , k tó ry  się dnia lgo października zgro­
madzi. W ybrano  już w różnych  m ie jscach prze­
szło 4ostu.

Ogłosił rząd bardzo długie doniesienie pu łko ­
w n ika  Costa o odebraniu przez niego Palerrm ta- 
nom miasta Caltagirone , w którem  З.000 ludz i 
uzbrojonych poprzysięgło bronić do ostatka nie­
podległości S ycy lii. Ci za zbliżeniem się wroyska 
neapolitańskiego prosili o przebaczenie, a i 5o P a - 
le rnntanów  , 'k tó rz y  tam b y li pod wodzą Barona 
Sam buci, uciekli. Poddały się potćm m iasta L i-  
cosia , L e o n fo rte , Теггапоѵа 1 inne jeszeże. Pa- 
le rm itan ie  dopuścili się w ie lk ich  gw a łtów  w  M i-  
s trizza , p rzy ozem jenerała swojego Abela ra n ili.

Nadeszła do Neapolu p r ie z  te legra f wiadomość, 
iż  zniesiono w  Balerinie tymczasową juntę , i że 
te raz na czele tam te jszego rządu są dway koń- 
sulowie z wdadzą dyktatorską. Przed zniesie­
niem swojem wydała junta ustawę wzywającą o- 
b jw a fe ló w  Palermy pod surowemi karam i do sza­
nowania domów i  osób konsulów i  a jentów  za­
granicznych.

Poźniey znowu doniósł te le g ra f, iż  cała już 
Ś ycylija  poddała się konsty tucy jnem u rządow i 
neapoUtańskiemu , a m ianow icie m iasto Palerma, 
a to  xv skutek układów z jenerałem F b res tan  Pe- 
pe , k tó ry  z flo tą  mającą w o jsko  lądowe stanął 
przed temże miastem.

N adzw ycza jny poseł i  pełnomocny m in is te r 
angielski Pan C ourt m ia ł dnia lógo września w y ­
słuchanie u f iró la  naszego.

X ięcia  Canzano m ianow ał rząd posłem p rz y  
dworze hiszpańskim. Poseł austryack i w y jecha ł 
z Neapolu.

Państwo papiezkie.
Śledztwo przedsięwzięte względem buntu  z ło ­

czyńców w C ivilavecchija dowiodło, iż tam  ze w szy­
s tk ich  polowych dzia ł ani .jedno nie było  w  do­
b rym  stanie ; że w  ładunkach żołnierskich nie by­
ło  k u l , albo jeśli b y ły ,  tedy niestosownego k a li­
b ru. W yznaczona kommissya xvoyskowa pod na­
czeln ictw em  dowódcy thiasta C ivitavećcb Pana 
Falzacappa ma dóyśdź, czy li tego je.o p rzyczy­
ną zdrada lub niedbalstwo.

Zapewniają , i i  Cesarz a iis try ic k i o fiarow ał Pa­
pieżowi dadź osady z w o jska  swojego; lecz po­
dziękował za to ,  bo postariow ił powołać do s łu ­
żby w szystkich poddanych swoich od roku  życia  
18 do 60, i pow ierzyć im  ś trieżen ie  bezpieczeń­
stwa kra jów  swoich. K io  się dobrowolnie zaciągnie, 
dostanie nagrody 5 ta la rów  rzym skich

Do dnia i 4go września b \ ło  już w północnych 
W łoszech 5o 000 woyska Sustry ackiego , podzie­
lonego na dwa ko rpusy , z k tó rych  jeden sto i 
xv kraju, weneckim w  ilości 26,000," a d r iig i w Lom - 
b a rd y i, wynoszący 24 doo ludzi.

Rząd nasz polecił a fćy-b iskupdw i w  T e rra c i-  
na układy, w  celu poddania się ro zb ó jn ikó w  w  pro­
w in c ja c h  iCampagna i M a ritim a  , kt-órych jest 82.

M iędzy cudzoziemcami mającym i przepędzać 
b*mę w Rzym ie są H rab iow ie  rossyysćy Rostop- 
bzyn i  Pamn.

A n g l i a . ,
L o ndyń  dn ia  29 września. K ró lo w i p rz y y - 

ńiuje ciągle adressa, i w  zw ycza jnym  sposobie od*> 
powiada.

P rzyb y ł tu  Po H enry fa i 5 św iadkam i że. s tro ­
n y  K ró lo w e j; sprow adził oraz m ały pojazd, w k tó ­
ry m  K ró lo w a  z B ergam im  odbywała podróż wie 
W łoszech.

D o d a t e k
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W iln o  dnia  11 Października 1820 roku  v. s.

A n g l i a .
Rząd k u p ił dla K ró low ey pałac, w  k tó rym  

mieszkał N . Cesarz Rossyyski, podczas bytności 
swojey W Londyn ie. Zapłacono za niego іб .осо  
fim t. szterl. Słychać, iż  K ró lo w a  przeniesie się 
tam  dnia 3 przyszłego miesiąca.

X iąźę  W elling ton  został znieważony w  w ła ­
snych swoich dobrach. Mieszkańcy tam eczn i,p rzy ­
w iązan i do K ró low ey, sykali na niego, gdy jechUł.

90 pu łk p iechoty, k tó ry  w  gorszącym sposo­
bie ośw iadczył się za stroną K ró low ey  , odebrał 
rozkaz udania się do Portsrnouth, zkąd m ia ł bydź 
daley na okrę tach posianym. N ie  chce jednak ru ­
szyć w tę  drogę.

F r a n c y  a .
P a ry  i  dn ia  27 września. Słychac ypisze ga­

zeta berlińska), iż  dnia 19 b. m. Baron Vintent> 
poseł austryacki, podał znowu K ró lo w i naszemu 
notę, tyczącą się wypadków neapohtańskich, wzglę­
dem k tó rych  obay Monarchowie niezupełnie je­
dnakowe mają zdanie.

Kom miss ѵа izby parów , uznawszy niewinność 
kapitana Cochct z 2go pułku g w a rd y i, tu d z ie ż , 
porucznika Lorche  z legijonu departamentu M eur- 
the , kapitana B onarie  z legionu departamentu du. 
N o rd , fu rye ra  St. Quentin z legionu depart. Cote- 
da N o rd  1 sierżanta de P radine z gw ardy i K ró ­
le wskiey, oskarżonych o należenie do ostatniego 
spisku, kazała ich uw o ln ić  z w ięzienia.

D n ia  12 b. m . zaszły rozruchy w Saarbriick. 
L u d  zagroził Panom Bekenger i Loyhard. k tó rych  
w  reku  181 5 wysłano z żądaniem wcielenia tego 
m iasta do Prus. P rzyczyną rozruchów  była  nowa 
opłata od chleba 1 mięsa.

Da vno już nie by ło  w Burgundyi tak  obfitego 
w inobran ia , jak tego roku.

P aryż dnia  3o w rześtia .
W szyscy przyjaciele publiczney spokoyności 

cieszą się, iż  Opatrzność w wczorayszern narodzeniu 
się syna X ięzney B e rry , dała F rancy i rękoym ią 
pokoju. Następujący w ypis zrobionego W  tey m ie­
rze  pro tokó łu , oheytnuje dokładniejsze szczegóły, 
k tó re  w łaśc iw y mają charakter, 1 dla tego są do­
syć ciekawe. W iadom o, iż  u dw oru  irancuzkie- 
go jest zw yczay, iż  p rzy  połogu X iężen rodz iny  
k ró lew sk iey  są obecni wyznaczeni do tego świad­
kow ie , k tó rzy  podpisem swoim stw ierdzają, izp o * 
łó g  odbył się w ich  obecności. T y m  razem prze­
znaczył Monarcha na świadków: kanclerza F ra n . 
c y i, oraz X ią żą t Richelieu  i  Coigoy, tudziez na 
w yraźne żądanie po łożn icy , X iązęcia Albufera  
(m arszałka Suchet), w k tó rym  pewne s tronn ic tw o 
w e F rancy i zupełną ulność pokłada. A by zas 
wspom niony X iąźę  m ógł się r traz w  stanawczey 
c h w ili znaydow ać, wyznaczono mu do sypiania 
pokóy tuż  przy pokoju X ięźney. Po połucUm 
przed połogiem przechadzała się jeszcze weofug 
zwyczaju swego po tarasie, a nie czując żadnych bo­
leści, kazała pokojówkom  swoim oddalić się o godzi­
n ie  2giey w  nocy; d rzw i jednak sta ły  otworem , aby 
za naym nieyszym  znakiem natychm iast przybiedz 
m ogły. Kazała oraz X ięźna zgasić świece; w  półgo­
dz iny  a to li po rw a łyX iężnę mocne bole,zawołała g ło­
śno: śpieszcie! śpieszcie! prędko! gdy pierwsza poko­
jów ka  weszła do pokoju, zastała już X ięznę rodzącą 
dziecię: źądałaXięźna św iźcy, a potem rzekła : zawo­
ła } 'c i e naypierwey K ią ię c ia  Albufera. Tymczasem

t

dziecię już się u rodz iło ; w idząc X iężna, iż  to  *yn$ 
zawołała z radością: Co za szczęście! Bóg obdarzył 
nas 8} nem. T ak  prędki połóg nastąpił o 35 m i­
nucie na godzinę 3cią zrana. P rzybieg ł nayp ie r- - 
w ey akuszer do pokoju; lecz X*ęzna nie pozw oli­
ła  mu zaraz zrobić tego, co w tak im  razie po­
trzeba, chcąc, aby się w strzym a ł do p rzybyc ia  
świadków. Tymczasem zaś kazała X ię ź n a , aby 
k ilk u  żo łn ierzy z s traży zamkowey i  będą* ey na 
służbie gw ardy i narodowcy, przywołano do jey po­
koju, iżby także b y li świadkami. Po ńadeyściu 
m ianowanych przez K ró la  św iadków , nowo na­
rodzone dziecię w ydało okrzyk. X iężna rzekła  
z tryum fu jącą  radością: oto Henryki a obróciw szy 
się do marszałka Suchet, powiedziała mu; w.dz sz 
W  Pan X  ązęciaj nie jest jeszcze odłączony od 
swojey matki. O cżćm gdy s ę marszałek przeko­
nał, ka ia ła  w tedy K ięzna akusżerowk aby zrob ił, 
co do niego należało. O solo W pół do 6stey zra­
na p rzyby ł K ró l do położnicy, kazał się zanieść 
na krześle do jey pokoju, a roniąc łzy z radości, 
uściskał szczęśliwą matkę, i  dal jey kosztow ny 
bukie t dyarnentowy : czynimy z sobą zamianę,
(rzekła  X ięzna , dziękując M  marsze) podarunek, 
za podarunek. K ró l dał now o narodzonemu unie: 
H enryk Karo l Ferdynand M a ry ń  Deodat ;d^ny od 
Boga) tCA L isy  X iążę BordeavX  Jest podanie i i  
Henrykow i IF ,  zaraz po urodzeniu wlano w ustat 
łyżeczkę wstna z J  ranson, rosnącego w ckohcach 
Bajonny , i wargi posmarowano czosnkiem (*) A b y  
zaś i nowo narodzony X iązę przyszedł na św ia t 
w  sposobie znaczącym, i mógł bydź zupełnie po­
dobnym w ielkiem u swemu poprzedn ikow i trosk li­
wa matka miała na pogotowiu w no z JUran son 
i  czosnek, czego oboyga tak jak dawniey \xi to . 
Oby się powzięte nadzieje spełniły! oby ten X iąźę  
na w zór zacnego przodka swego walecznie 1 po 
oycowsku w ładał krajem, do którego rządów po­
w ołała go Opatrzność/ O godz nie 6stey zrana zje­
chały się już do zamku Thuiilenes  znakomite o- 
soby, które  K ró lo w i z łoży ły  powinszowanie. O  
1 is te y  b y ły  pokoje w  zamku, a o 1 2tey cały dwór6 
udał się do kap licy zamkowey, dla podziękowa­
nia Bogu za nową łaskę. Ochrzczono m-wo na­
rodzonego Kiąźęcia , i dm o mu powyższe im ie . 
W ró c iw szy  K ró l do pokojów swoich, pok azał s ę 
licznie zgromadzonemu ludow i, k tó ry  go radośne- 
m i okrzykam i pow ita ł. D a ł Monarcha znak do 
uciszenia się, co gdy nastąpiło, powiedział z uc u - 
ciem  te  słowa: przyjaciele m o i!  radość wasza
powiększa m oią tysiąckrotn ie . W szydkan nam  
u rodz ił się syn. Powtórzono radosne o k rzyk i; dal

i*) D z iad  H enryka  IV, K ró l Jan A lb e rt, skło­
n i ł  córkę ewoję do śpiewaniu p iosnki gąski, ń -  
skiey p rzy  połogu , oby syn jey  nie by ł ponu­
r y  , a sam dla zoh irtow an ia  d decięcia, sma« 
row a ł mu w a rg i czosnkiem 1 w la ł mu trochę  
w ina  w usta. Jedna z gazet pary  zkuh  t<* ie r -  
dz it i i  teraźnieyszemu X.<ąłęciu Borde >ux da­
no wina z tey s:\mey fląbzcczkif którey n iegd js  
u iy to  p rzy  narodzeniu  H enryka IV, i  k tó rą  
mieszkańcy Bearn j a k o  re likw ią  chowali. Jest 
rzeczą godną u w a g i, i i  przyszłemu następcy 
tronu francuzk ie  go dano ta k ie  im ie  H en ryk , 
czeg przeszło od 2 wieków ta n  ech a n o , d la  
tego zapewne, i £  H enrykow ie  II, III i IV, 
gwałtowną śm iercią  k o ń c z y li.



zn o w u  K ró l znak, a po u c is ien iu  m ó w ił tła ley: 
dziecię to będzie wam kiedyś okazywało m iłość  
oycowską, i  kochało was tak , ja k  ja  i  ca ła  m oja  
ro d z in a  w a t kochamy. L u d  odpowiedział hucz- 
nieyszem i radosne m i okrzykam i. Ze zaś aż do 
w ieczora  lud s-ię nie rozchodził, lecz z ogrodu i  
tarasu pa trza ł ustawicznie na okna pokojów K ró ­
lewskich, przeto M onsieur, b ra t M onarchy, t r z y ­
mając dziecię na ręku , w ychodz ił k ilka k ro tn ie  ńa 
ganek, i  pokazyw ał je ludow i. X ięźna Angoule- 
me pokazała ta k ie  ludow i nowo narodzonego X ią -  
śęcia;,, no większa, m atka jego kazała przysunąć 
łóżko  swoje do okna, podniosła się, i  przyjemnem 
skłonieniem  g łow y podziękowała ludow i za oka­
zaną przychylność. G dy pokojówka na pokrze­
pienie s ił podała jey cóś mocnego do powącha­
n ia  , odsunęła jey rękę  i  z uśmiechem powiedzia­
ła : O krzyk ten je s t d la  m nie naylepszćm pokrze­
p iającym  lekarstwem. Od godziny 5ciey po połu­
dn iu  wolno by ło  w szystkim  osobom przyzw oicie  
ubranym  w chodzić do poko jów  X ięźney, i  w idzieć 
dziecię na ręku  m a m k i; trw a ło  to  aż do zmie­
rzchu .

Zaraz po połogu kaw aler B e a rn , z rozkazu 
M onsieur, uw iadom ił m unicy palność tuteyszą o ta k  
szczęśliwym  wypadku. P re fek t Chabrol o fia ro ­
w a ł im ieniem  miasta poałannikowi kosztowną ta - 
bakierę z w izerunk iem  X iążęc ia  i  X ięźney B e rry , 
o ra * herbem miasta. Podobny ta^źe podarunek 
o trzym a ł m argrabia Rochemore, k tó ry  ze s trony 
K ró la  doniósł o tćm  miastu.

Pewny grenadyer gw a rdy i u jrz a w s z y  nowo 
narodzonego X iążęcia; zaw oła ł: oby j u l  dziś m óg ł 
odpraw ić Z nam i popis/ in n y  s ta ry  grenadyer prze­
żegnał go i  siebie, mówiąc: niech go  Bóg błogo-  
s ław i! będę jeszcze 6 la t  s łuży ł d la  niego.

G dy o godzinie 5tey  zrana strzelano z dzia ł, 
lu d  rachow ał uważnie w ys trza ły . Za i 3*tym  ra ­
nem da ły się słyszeć radosne okrzyk i. Tańcowa­
no na u licach; wołano: niech Myje X ią ię  Bordeaux! 
m uzyka woyskowa grała w  pałacu T u illtr ie s , R y ­
baczki tańcow a ły  kadry la  pod oknam i K ró le w sk ie - 
m i, w yk rzyku jąc : niech ły je  H en ryk ! niech Łyje 
m ło d y  K ią ię  Bordeaux /  a nawet: niech Łyje Hen -  
ry k  I V !  w ieczorem  całe m iasto oświeeono. Ga­
ze ty  tuteysze umieszczają liczne  z tego powodu 
w iersze.

R ybaczk i zam ów iły  w  kościele St. Leu  nabo­
żeństwo na podziękowanie Rogu za tak pom yślny 
wypadek. W e  wszystkićh teatrach śpiewano sto­
sowne pieśni. W y b ity  medal w ystaw ia  z jedney 
s trony  popiersie X ię c ia  iX ię ź n e y  B e rry , a z d ru -  
g iey F rancyą  oddającą dziecię pod opiekę Eskula- 
piusza. M>nerwa zasłania je ta rczą  swoją. Na­
pis jest ta k i; u ro d z ił się X ią ię ; z iśc iły  się Mycze­
n ia  nosze•

P, Lespine pojechał gońcem do Neapolu , do­
kąd  rodzicom  X iężney B e rry  pow ióz ł wiadomość 
o szczęśliwym połogu có rk i. W czo ra y  rano prze­
słano tę  wiadomość przez te le g ra f wszyskim  m ia­
stom  fra n cu zk im ., Nadeszła ona o godzinie 8 zra­
na do m iasta 3ordeaux , a o g tey odebrano już 
w  P a ry iu  wzaiemne ztam tąd doniesienie o w y ­
znaczeniu osób do składu deputacyi, mającey przy-, 
być  z powinszowaniem.

K iedy w ys trza ły  dzia łowe ogłaszały m ieszkań­
com  tuteyszey sto licy narodzenie się syna X ięźney 
B e rry , tymczasem 12 żo łn ie rzy z każdego ko rpu ­
su s traży zam kow e j, zaprowadzono do pokojów 
wspom nioney X ię in e y , d la  w idzenia tego dzie­
cięcia.

H rab ina  O ld i, siostra Bergam iegs, przejeźdź 
la  tędy  z M edyolanu  do Londynu .

Z  rozkazu izby  parów  uwięziono tu  niedawn 
PP. Combę &eyes bankiera, Faboier pu łkow nik* 
tudzież innego ta k ie  pu łkow nika i  pewnego u- 
cznia. Po jm ano oraz szefa batałicnu legiom ' 
Cote du N o rd , o ficera  p rzy  g łów nym  sztabie D i 
N er, podpułkownika A . . .  i  szefa szwadronu Da 
v id . Jenerała B erton  wymazano z lis ty  woysko 
w ey, Jenerał T arayre  poszedł na re form ę bez 
p łacy. D n ia  27 b. m . badano bankiera Combę 
Sieyes i  pu łkow n ika  Fabmer od rana do wieczo 
ra ; nazajutrz odbywało się dalsze badanie i  pa 
p ie ry  bankiera p rze jrza n o . Kazano tu  sprowa 
dzió wskazanych ludzi z dalekich departamentów 
Pułkow n ika  Sausset osadzono w  cięźszem więzieniu

P ow róc ił tu  je n e ra łLo faye tte , k tó ry  z Panen 
Benjam inem ] C&nstant jeźdz ił do departament!. 
Sarthe.

M arszałek O udinot, X ią ię  Reggio , upadł z ko­
niem, i  isie wychodzi z domu.

M o n ito r  i  wszystkie gazety tuteysze umieści- 
ły  l is t  Pana L a f it te  do X iąźęcia Richetieu  , p i­
sany d. 21 b. m . a tego powodu: D zienn ik  P a - 
ry z k i (Journal de P aris) doniósł o nowym  okó ln i­
ku, zachęcającym pow tó rn ie  do sk ładki narodow e j 
czy li pa tryo tyczney, na wsparcie tych , k tó rzyb y  
bez w y ro ku  sądowego u tra c ili wolność osob,s?ą. 
T w ie rd z ił naw et, iż  ma drukow any exem pU rz te ­
go okołn ika. Pan L a f i t te , członek kom m issyi 
tego patryotycznego tow arzystw a , a razem 1 kas- 
syer, oświadcza w liśc ie  swoim , iż  gdy p ie rw szy 
oko ln ik  doznał przeszkód ze s trony rządu, na tych ­
m iast z kollegam i swem i zaniechał w szys tk iego , 
a o d rug im  oko ln iku  to  ty lk o  w ie , iż  n ie jak i N... 
nadużywając położonego w  n im  zau fan ia , kazał 
skryc ie  w  d ruka rn i P. Baudouin  w yd rukow ać 
*o ,ooo  exemplarzv< Panowie N . . .  i  B avdou in9 
chc ie li się z  początku zapierać; lecz nareszcie w szy­
stko wyznali. Pan L a fit te  i  ko lledzy jego są zupełnie 
n iew innem i. P rosi w ięc Pan L a fite  X iążęc ia  B i che- 
łie u  aby oświadczenie to  m ógł pod&ć do w szystk ich  
gazet tu te js zych , i  ogłosić, i i  wspom niony olc In ik  
jest zm yślony i  bez w iedsy kom m issyi d ruko ­
w any, lecz w  ogólności n ieszkod liw y, bo n ie  w y ­
szedł na w idok  publiczny.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z gaz. ryz . Zuschauer). M ó w ią , że Jey Ce­

sarska W ysokość X ięźna O ra m i uda się w k ró tc e  
W podróż do Petersburga, gdzie przez zim ę z aw i.

Podług n ie k tó rych  w iadom ości, jene ra ł Am a- 
re n te  nie przeszedł do ko n s ty tu cyo n is tó w ; ale. 
w idząc się od całego woyska opuszczonym, uszedł 
Z dwoma służącym i.

P retendent ko ro n y  d u ó sk ie y , w yraża  jedno 
z doniesień, o trzym a mieysce w  posiadłościach 
duó^cich w  A fryce . (?)

lxa dworze tu re ck im  zaszły odm iany. M iędży 
inne m i w ie lk i kuchmistrz  zosta ł razem je n e ra h iym  
inspektorem a rty lle ry i.

A p teka rz  Mońbet w  Paryżu w yna laz ł my dło , 
k tó re  we 4 m inutach , bez naym niejszego Гэоіи 
choćby na jtw a rdszą  brodę zdejm uje. Puszka te ­
go m ydła  kosztuje ty lk o  20 sous. B rz y tw y  do te ­
go nie są potrzebne.

Liczba p rzyby łych  do d. 5 października o k rę ­
tó w  do R yg i je s t : 10З9 ; a w ysz łych  916.

K u rs  w ileńsk i na assygnaty od dnia 8 
października: rubel srebrny, 3 rub le  kopiejek 8o£. 
czerw ony z ło ty  now y ru b li 11, kopie jek f>7, 
s ta ry  ru b li 11, kop ie jek 58; imperyak 36 nab li 
9 2l i  ko p ie je ł.

Wolno Drukować. Ignacy^ Reszka Radca Koleg. £kom. Cen*. Czł. —*  w W iln ie w D rukarn i Rsdmkcyi



Cena Cebulek kw ia tow ych . wszym  dn ia  2 $  d rug im  a  trzecim  i  ostat*
Йе składu Karo la W agnera w  R yd ze , in a y -  rum dn ia  28 mca i  roku teraźniejszego będą się

dujących śię do sprzedania w  magazynie Józefa гsp rze d a w a ć  z p ub liczne j l ic y ta c j i  d o m j i  p la -
Kopscha w  W iln ie . ce w  mieście W iln ie  i  na przedmieściach po te -

O r n e  de, c o m p te T 'f  ^ tu k a  Trebrem  kop. 55 szłym  Janie i  U rszu li b zy rw iń ,k ich  pozostałe
jaadidus   35 mianowicie', smo kamienica p rzy  u lic y  R udn ic -

i > a g e r a a d ................... .......  ................................35 k i t j  frontem  do n ie j  a ty łem  od u lic y  K w a -
іу  Ł-rmne   . . . . . 4 : 0  azelnej po łożona , murowana , dw upią trow a pod
Passe Y irg o  . ^  * 3o jy .  i s z £  sytuowana z dalszemi p rz y  n ie j  budo-

Jacynty pełne żółte.  ̂  ̂^  ipfamz; 2do possessje pod N .  i 200 p rz y  zz/zcy
' Jacynty pelńe 'czerwone. ' '  '  Kw asie lney z dwóch oficynek murowanych, szpich-

G roo tvo rs t (Grand Duc) 60 г х д , brow aru i  innych zabudowań składająca
H ugo G ro tius . . . ......................................... . . 5o się; 5(io  część kamienicy m urow anej dw ópiątro -
I i  Pastor hdo 4o w ty  n a ro żn e j pod N .  272 fróntem  do R atu -
Козе M ignonne • • • • . . • • » • * 3j  tusza m ie jsk iego a bokiem od u lic y  R u d n ick ie j

JUeu fonce ^  . . . . 4o p o lo lo n a j  4,o  possessya p rz y  u lic y  O s,robram -
Duc Louis de B r o n s v ic  5o skiey pod N . , „ 83, na któ rey exys,u jc  kam ie-
D uynz ig t     35 niczka murowana dw ópiątrow a i  dalsze budowle;
La  bien aimee . .   * * 3o § (0 possessja w  zaułku ostrobramskim pod N .
1/aube du j o u r  . * . . 5o J2 ^ 2 na  foórey z n a jd u je  się domek tnu row an f
ic armenio 70 ^  sieńmi drewnianemi;  naostatek possessja na L u -

P rem ie r noble { b i l l . )  U !  35 kiszkach pod  /V . 882 z domem; sklepem 1 szp i-
P lu ie  d’or (żółte) . . . . . . . . . .  s5 chrzam i drewnianem i. Ż yczą cy  zatem naoydz
A im able  Rosette (czerwone) ...........................35 pomienione possessje Z placam i, Zechcą Z n a jd o -
G ra a f von Buuren (niebieskie) ......................35 w a£ ^  w  otnaCzonych term inach w  s a li Sądu
Kościuszko b  . . . .  i . . . .  * ♦ * 120 z ie m . P tu  W ileń . w  domie sądowym za Z  m -

Duc van T e ll (pełne) * Л “  " ł ...........................  ^ w ą  bramą po lo ion ym , o g o d z in a  Зсіеу poobie-
_ _ _ _ _  p o je d y ń c z e ...............................  y f  d n ie j.  Opisanie zas tychże poss isyow  orcZ w a -

Melange hative . , . . . . . . . . .  ю  ru n k i do lic y to w a n ia  przepisane w każdym cza—
N  a r  c y  z e. Jz> kommunikowane bydź mogą przeztmhie w  miesza

In c o m p a ra b le ..........................................................moiśm w  domie W , W iłe y k i F re zy  den-
^  ia,h8e К І Т .......... . . . . . .  io  t a Zy  zau łku  Sto M icha lsk im  pod N .  s46k

V a n  rZ ion . . . . 1 1 * * *. *• *. * . 7ł  położonym. D a t t  1820 mcaJ bra9 d? la '
C e n t i f o l i o  , . . 10 Jakób Tow iańsk i Z iem . P tu  W iltn .  P isa rz *

T  a c o t  y .  —-— —------ —
Relle L ig e o is e    20 2 . Od Rządu gubermalnego M ińskiego og ła -
Grandę double M areeilloise . . . . . . . .  3o ^  . .£ w  tuU yiŁey Skarbowej Iz b ie , będą

G rand Sol™ f d’ Or' i  Z  Odbywać , i t  ta rg i,  na dostawkę dowojennego bo-
Ż o n k i l i  e. bruyskiego i  m ińskiego szpita lu Żywności 1 ma-

Pet ites simples odori ferantes . . . . . .  10 te ry a ló w ; żalem życzący podjąć się takow e j d o -
Su.serieures doubles     . 3o sta w k i, zechcą przybydź z pewną ew ikc ją  do
Grandes sim pIeiAtrós h a t i v e s    7*  tey£e i t by skarbowej na te rm iny  : dnia  26, 28

Poprzedniego wzm iankowane Cebulki pow inny *  następującego miesiąca 8bra teraz, roku  
b dź sadzone do wazonow przed koncern miesią- 1 JV '* іч  »
< grudnia. Życzący  m ieć w ięcey rozm a itych  D n ia  a 3 septembra 1020 roku . ,
g,,.,1 lub droższe, zechcą one wypisać przed Sekretarz F e licyan  A rc itnow tc t•
ń.isiąpieniem  m rozów , a niźey opisane podług u - ■■
i -L-bania i  na wiosnę w ogrodach sadzić można. P  o d t  a d

Ь ч і а п і с а  * *. *. *. 7 І  Otrzymano w  R edakcji dnia 5 październik*
L !  b i a ł e ....................................................................25 5 . R z ą d Gubermalny L itew sko -W ileńsk i o g ła -

—  —  p e ł n e ................................................5o Dyneburski budowniczy kommitet, z
Crocus v e r n u s .......................... 3 r050;  p rzy  tw ie rd zy  dyneburskieyi  w  na -

A m c i lu f  lW m osissim a ". ". c .  ". i ! Зо roku naznaczonych, p o t r ^ u je
T  .oereuses a ileurs d o u b le s .................................. 35 ró in y c h  m aterya low  l  lu d z i;  w zyw a w ifc  tak ich
tlelange superbe de R e n o n c u le s .............................7 I  do wspomnionego Komitetu d la  ta rg ó w  na w yrą -i
   — —  d* A n e m o n e s  y-t banie i  dostawienie drzewa i  innych leśnych m a*

Tu lipes couinurs choisies suoerbes . . . • 7ł  t t r ja ło w  Z niedalekich skarbowych la s ó w , лЛ
 doubles, de tó u te , c ^ ile u rs  . . . .  t , rm i „ v :  p ierwszy dnia 4 , d ru g i 6  a ostatni <5f
i  _  monstreoses ou plumag e ............................. ro  *ca 8b ra - d la  z ro b ltn ia  z a l u -

popraw a om yłki. m owy z w o lney p rze d a ly  z dostawką ца m ie y -
TV numerach gazety K u ry  era Litewskiego sce ró inego gatunku budownego sosnowego d rze -

j iS ,  i i i )  i  i2o , nad ogłoszeniem: o sądziepodkomor- w a  i  innych m aterya low i  koniecznie potrzebnych
ekim na rozdz ia ł majętności Dwurzecza między bra-  T0])0 i  fo r ty f ik a c y jn y c h ,  n iem n ie j też d la
c ią  Szyszkami, zamiast Sądy Exdywizorskie> czy-  2aw arcia  umow na dostawkę w o lno  najemnych
tay  Sąd Podkom orsfa  } j o  roóz>nze ceg/y ciesielskich , m ularskich

 #  i  p iln iczych  robot za  pomocą skarbowych ins tru -
, Ę » mentow i  m a te rya low , пд te rm iny w  miesiącu

. .  mм м и  ‘s n r s ź t t z i :  ’& & &  n s
P f t t  W  tleń1' dnra 6  terazme^ Ŝ f ^  i  redy to - n y  życzących zabezpieczone pewnemi i  n iew ą t-
m t id ty  JP.Ы Л Л . Ч —  . 1 ш цл a k u ra tn o k i Im a d tc tw k n i i  po r,ka rm ;

: ; z s ź t Z k b  ” ; X - « d " - 1—  -



n i c i ty lko  będą , k tó rzy  okażą o akiiratności 
s w o je j n iew ątp liw e , i  prawnie Wydane świadec­
tw a , a pewność *zaświadczona przez zwierzchność 
w  tćm , i i  ręczący się na wyrażone summy, jest 
w  stanie odpowiedzieć. D n ia  2 oktobra 1820 
roku. Sowie tn ik  W incenty Ław rynow icz .

N O W E  D Z I E Ł A .
D z ie ła  Ignacego K ra s ic k ie g o , edycya  

n o w a  i  zu p e łn a , p o d łu g  w y d a n ia  F ra n ­
ciszka D m ochow sk iego , na k ła d e m  T o w a ­
rz y s tw a  T y p o g ra fic z n e g o , w  W iln ie ,  T o -  
m o w  dziesięć. Cena e x e m p la rz a  s re b re m  
r u b l i  6 ko p . 60, w  m agazyn ie  T o w a ­
rz y s tw a  w  dom u J W W .  W a ń k o w ic z ó -  
w ie n , i  w  k a n to rz e  R e d a k c y i G aze ty  
K u r y  e r  a L ite w s k ie g o -

W  xięga rn i X X . P ija rów  na u licy  Dom inikan- 
skiey u sllexandra Żółkowskiego, są następujące 
dzieła do prze dania:

Zb ió r krótk i his tory i  Rzym skie j Goldsmita , od 
założenia Rzymu aż do upadku cesarstwa rzymskie­
go na Zachodzie. Podług dwunastej edyc ji, z an­
gielskiego na fra n cu zk i język przez W . D . Musset- 
Pataja, dla użytku Prytaneów, liceów 1 szkół drugiego 
rzędu przełożony', a podług drugiey poprawney edy- 
cy i frańcuzkiey na polski język przez X . M . Olszew­
skiego przetłumaczony. Edycya druga poprawna z 
trzema ryc inam i 8 00 część I .  w W Unie  1820 kop. 07-5.

Dzieciom dla ich rozryw ki i  nauki niektóre 
zabawniejsze h is to rje  z różnych dziejów świata 
dawniejszego zebrane, przez F . Karpińskiego, 800 
w W iln ie  1 ó20 kop 76.

Ż ó łta  szlafmyca czy li kolęda na N ow y rok O- 
pera  w 3ch aktach, przez F  Zabłockie g o , o  w W il­
n ie  1820 kop 35.

F ircyk  w Zalotach, komedya we trzech aktach, 
Franciszka Zabłockiego, nowa edycya 8vo 1820 
w  W iln ie  kop. 4o.

Oblężenie miasta M ińska, Traedya historyczna 
z dziejów o yczystych napisana , w czterech aktach 
przez K , Nowińskiego Ъѵо w W iln ie  .1820 kop. 3o.

P rzedaż publiczna. 
j  D n ia  i 4  październ ika r. t. o godzin ie  pó ł 

do Зсіеу po po łudn iu , będą się przedawać w u n i­
wersytecie W ileń . przez publiczną lic y  tacyą okna 
stare w ramach Z okuciem i  dalsze a r ty k u ły ;  k to - 
by życzy ł te rzeczy licy tow ać ma p rzy  bydź o cza­
sie wyznaczonym do kollegium  ś Jana.

Sekretarz F e lix  M ierzejewski.

Sądy E x d y w i żorskie *
5. Sąd podkomorsko dzie lęzy , Taxator»ko- 

J5xdyw izor$ki w skutek dekretu remissyynego Z iem ­
skiego P tu wołkowyskiego pod rokiem te ra źn ie j­
szym lipca  2З dnia  w sprawie W , Jhomasza 
Rówieńskiego adwokata subseliow te g o i powiatu  
z W IV . A lo izym  M ichałem  Regentem Sądu Gł. 
m ińskiego  2 go D epartam entu, Thadeuszem Sta­
rostą Jańkuńskim i  Andrzejem  Reg. Z iem  lh u - 
meńskim zeszłego Benedykta , oraz Antonim  b. 
pisarzem Grodzkim  wołkowysklm i  Mateuszem b. 
Regentem Z iem . tego i P tu  zeszłego M ik o ła ja  
synam i Rewieńskim i jako dziedzicam i w swych 
częściach fo lw arków  Sedeln ik, Jelcowsczyzny i  
M arcianow a w gubern ii G rodzieńskie j w powie­
cie wołkow  , sytuowanych zapadłego , eocdywizyą 
w ir  czystą łącznie z działem  tychże fo lw a rkó w  
przeznaczającego 7 w  pierwszym  z obwieszzeenia

te rm in ie  tv  jest w dn iu  l 4 75,-0 r .b . do g łówne -  
go rzeczonych Jolwarkow  fu n d u m , do Sedelnik 
kompletem zebrany, jn ryzdykcyą  swoją zareassu- 
tn o w a ł, i  do czynności sobie por uczonej p rz y ­
stąpiwszy, wedle żądania stron i  z porządku p ro - 
cessowego komportacye wzajemne, ak ta  inkw izy ­
c j i  k a lk u la c ji i  w e ry f ik a c ji z tra d ycy jn ych  pas* 
sessyow, w ym iar gruntów  i  dalsze akcessoryynę- 
rnu wyrokow i właściwe jud ica ta  złożywszy, o za- 
determ inowanym na pow tórny zjazd sądowy do 
oczewistey w dn iu  1 m aja  1821 roku roz­
praw y te rm in ie  wszystkich dalszych kredytorow i  
pretensorow do WVP. Rewieńskich i  do ich wspo-  
mulonych fo lw arków  stosunki m ających , przez  
trzykro tną w Kuryerzę L itewskim  awizacyą za­
w iadom ić postanowił z w a ru n k ie m , iż  je ś lib y  
ktokolwiek z kredytorow lub pretensorow na ozna­
czony term in z dokumentami uspraw ied liw ić  swo­
ją  instancyą mogącemi do Sedelnik nie ja w ił się 
w myśl remissy ammissya cause ogłoszoną zo- 
ian ie . D z ia ło  się roku  /8 2 0  września  *4 dnia .
W  protokule podpisano : Jan B u łha ryn  Podkomo­
rz y  P tu  Wołkowyskiego prezydujący. Jerzy O - 
lendzki Prezyd. Z iem . W ołkow. E xdyw . F ra n c i­
szek Butkiew icz Sędzia Z ie d i. W ołkow E x d y w i

Zgodno z protokułern Sądowym W incenty  Ko­
rzeniewski Regent Z iem . Grodz G ran. P ow ia tu  
W ołkowys. i  E xdyw izo r.

K w ia ty  cebulkowe.
5 N iże y  podpisany ma zaszczyt uw iadom ią  

amatorów ogradn ictw a , iż  z ostatnio przybyłemu, 
okrętam i dostał z H o lla n d y i znaczny tra n sp o rt 
świeżych kw iato wych cebulek w gatunku ja k  n a j ­
lepszym. Preys K u ra n t onych 1 24ostu ga tun ­
ków rozm aitych  krzewów różowych można dostać 
bezpłatnie w W iln ie  w magazynie JPana Józefa  
Kopscha. którem u p os ła ł do sprzedaży wybór ja -  
cyntów, tacetów, na rcysów yżon iilii,tu lipanów  i  t. d. 
kw itnących pod czas zim y.

Ceno. te raźn ie jsza  cebulek taka sam,a ja k  w ro ­
ku p rzeszłym , oprócz ja c y n tĄ r. k ió re  w B c lla n d y i 
znacznie pod roża ły  z p rzyczyn y  zasz łe j w  tym  
gatunku cebulek choroby zwaney Schwartze Rost, 
od k tó re j bardzo wiele onych w yginę ib .

Życzącym  mieć nadzw ycza jn e j p iękności kw ia t 
pod nazwiskiem  A m a rillis  giganlea czy li A m a r ill i 
olbrzym ia, m ało co jeszcze w tych okolicach zna- < 
ny, to może dostawić іакоФ у pod ług  w ielkości 
cebulki za cenę od sześciu do dziew ięciu set rub . 
assygnącyynych za sztukę. D a n  w Rydze  18 
września  1820 r .  K a ro l H en ryk  W agner.

U w i a d o m i e n i e .
3. N iż e y  podpisany ma honor uw iadom ić Prze­

świetną Publiczność, że w powrócie swym z Pe­
tersburga  , przez k ro tk i czas swojego tu pobytu , 
okaże także Muzeum swoje, złożone z jia y rz a d ­
szych przedm iotów ze wszystkich królestw p rz y ­
rodzenia , oraz nowo w W iedn iu  w yna leziony in ­
strument A e o li M elodicon zw any  , które codzień  
po po łudn iu  od godz iny  1 do 5  w  domu W W .  
M u lle ró w  widzieć można. Cena w e jśc ia  z ło tych  
polskich dwa. W iedeński professor Brunner.

W yjeżdża za granicę.
5 . P rzez  Królestwo Polskie do Sax,onii W i­

leński mieszkaniec szlachcic A nton i M ichn icw icz  
na ro k  jeden.


